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Ż Y C I E  N A U K O W E

X X V  LA T IN ST Y T U T U  SŁO W IA N O ZN A W STW A  I B A Ł K A N IST Y K I A N  Z SR R

N a p oczą tku  1947 r. pow ołany  zosta ł do życia  w  ra m a c h  A k ad em ii N a u k  ZSR R  
In s ty tu t  S łow ianoznaw stw a. Z ad an iem  In s ty tu tu  by ło  pod jęc ie  b a d a ń  s la w is ty c z ­
nych , s ięga jących  w  sfe rę  h is to rii, h is to r i i k u ltu ry , l i te r a tu ry  i ję zy k o z n aw stw a . N a ­
w iąza ł on do żyw ej w  ZSRR  tr a d y c ji b a d a ń  w  te j dz iedz in ie , p ro w ad zo n y ch  p rzed e  
w szystk im  n a  w yższych uczeln iach , a tak że  do k o n k re tn y c h  fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h  
is tn ie jący ch  ju ż  w  okresie  p rzed w o jen n y m . C hodziło  tu  w  p ie rw szy m  rzęd z ie  o d z ia ­
ła jący  w  la ta c h  1931— 1934 In s ty tu t S ło w ian o zn aw stw a  w  L en in g rad z ie , k tó ry  i s t ­
n ia ł p rzy  tam te jszy m  W ydzia le  N auk  Spo łecznych  A kad em ii N auk . W  ro k u  1934 
zosta ł on w ch łon ię ty  p rzez C en tra ln ą  B ib lio tek ę  A k ad em ii, a le  już  w  k ilk a  la t  póź­
n ie j — w  ro k u  1938/1939 — na fa li ro sn ący ch  za in te re so w ań  s ło w ian o zn aw czy ch  
u tw o rzo n y  zosta ł w  ram ach  In s ty tu tu  H is to rii AN now y ośrodek  s law is ty czn y . L a ta  
d ru g ie j w o jny  św ia tow ej i okres bezpośredn io  po n ie j n a s tę p u ją c y  p rzy n io s ły  w  Z SR R  
dalszy  szerok i w zro st z a in te reso w ań  p ro b le m a ty k ą  k ra jó w  sło w iań sk ich . S p ro s tać  
im  m ogła ty lk o  od rębna, w ysp ec ja lizo w an a  p lacó w k a  n aukow a.

W y ras ta jący  z tych  tra d y c ji i ty ch  p o trzeb  In s ty tu t  S ło w ian o zn aw stw a  p rz y c ią g ­
n ą ł ta k ic h  w y b itn y ch  nau k o w có w -s law istó w , ja k  B oris G reków , N ik o ła j D z ie rża - 
w in , W ład im ir P icze ta  i in. W okół n ich  sk u p iać  się zaczęło początkow o n iew ie lk ie , 
a le  s ta le  ro zszerza jące  się grono m łodszych  badaczy . O ile  w  p ie rw szy m  ro k u  sw ego 
is tn ie n ia  In s ty tu t liczy ł ty lk o  18 p raco w n ik ó w  nau k o w y ch , to ju ż  w  1954 r . b y ło  ich  
70, zaś w  dziesięć la t  później (1964 r.) k a d ra  p lacó w k i w y n o siła  147 osób. O bok  m o ­
sk iew sk ie j c e n tra li p o w sta ła  f ilia  In s ty tu tu  w  L en in g rad z ie .

W raz ze w zrostem  k a d ry  rozszerza ł się i w zbogaca ł k rą g  p o d e jm o w an y c h  p ro ­
b lem ów  badaw czych . W ty m  m ie jscu  sk u p im y  się n a  p rz e d s ta w ie n iu  d o ro b k u  je d ­
nego ty lko , choć n iew ą tp liw ie  na jw ażn ie jszeg o , p io n u  b a d a ń  In s ty tu tu , a m ia n o w ic ie  
h isto rycznego . P ro b le m a ty k i li te ra tu ro z n a w c z e j i językoznaw cze j n ie  p o ru szam y , 
zaznacza jąc  jedyn ie , że rów nież  w  ty ch  d z ied z in ach  In s ty tu t S ło w ian o zn aw stw a  
poszczycić się m oże znacznym i o siągn ięc iam i.

D użo w ysiłków  w łożyli n aukow cy  In s ty tu tu  w  p ra c ę  n ad  w y ja śn ie n ie m  e tn o g e ­
nezy  S łow ian . Choć p ro b lem  w ym aga  jeszcze d a lszych  b ad ań , to  np. w y ra ź n e  są  ju ż  
o siągn ięc ia  w  p o zn an iu  m ig rac ji s ło w iań sk ich  V—V II w. W zak res ie  h is to r i i  ś r e d ­
n iow iecznej sporo  zrob iono  w  In s ty tu c ie  zw łaszcza  odnośn ie  do ed y c ji w czesn y ch  
ź róde ł p iśm ien n y ch  n a ro d ó w  s ło w iańsk ich  o raz  ich in te rp re ta c ji .  O bok tego  p o w s ta ­
ły p ra c e  m onograficzne , m . in. o ru c h u  h u sy ck im  w  C zechach  o raz  o p ro b le m a c h  
h is to r i i  a g ra rn e j i społecznej S e rb ii w  X —X IV  w. W  o d n ies ien iu  do h is to r i i  n o w o ­
ży tn e j n a  p lan  p ierw szy  w y su w a ją  się p ra c e  o s to su n k ach  m ięd zy n aro d o w y ch , cho ­
ciaż n ie  z ab rak ło  i ro zp raw  dotyczących  p ro b le m a ty k i społecznej i g o spodarcze j.

D zieje  X IX  w. od sam ego p oczą tku  s tan o w iły  p rzed m io t żyw ych z a in te re so w a ń  
In s ty tu tu . Z jed n e j s tro n y  skup iono  u w agę  n a  p ro b lem a ty ce  ekonom iczne j i sp o ­
łecznej poszczególnych k ra jó w , z d ru g ie j zaś n ad  h is to r ią  ru ch ó w  n a ro d o w o w y zw o - 

http://rcin.org.pl



240 Ż yc ie  n a u k o w e 1

leńczych  n a ro d ó w  sło w iańsk ich . D uże znaczen ie  w  ty m  zak re s ie  m ia ła  p raca  zb io ­
ro w a , o m aw ia jąca  p rzeb ieg  rew o lu c ji 1848 r. w k ra ja c h  słow iańsk ich .

H is to ria  na jn o w sza  w  początkow ym  okres ie  is tn ie n ia  In s ty tu tu  b y ła  s łab ie j 
re p re z e n to w a n a . D oczekała  się  ona  szerszego, choć jeszcze n ie  w y sta rcza jąceg o  
u w z g lęd n ie n ia  w  o s ta tn ich  la tach . P o d ję to  p rzed e  w szy stk im  te m a ty  w iążące  się 
z R ew o lu c ją  P aźd z ie rn ik o w ą , z je d n e j s tro n y  do tyczące je j w p ły w u  n a  k ra je  s ło ­
w iań sk ie , a z d ru g ie j m ów iące  o u d z ia le  p rzed s taw ic ie li n a ro d ó w  środkow ej 
i w sch o d n ie j E u ro p y  w rew o lu c ji. O bok tego o p u b likow ano  sporo  ro z p ra w  i a r ty ­
k u łó w  do tyczących  h is to r ii poszczególnych k ra jó w  w  o k re s ie  m iędzyw o jennym , 
w  m n ie jszy m  n ieco  zak res ie  p o lity k i zag ran iczne j i s to su n k ó w  m iędzynarodow ych .

D zie je  II  w o jn y  św ia to w ej u w zg lęd n ian e  są w  s ta le  w z ra s ta ją c y m  zak resie . 
O p u b lik o w an o  już  w ie le  p rac  o ru c h u  oporu  i w a lk ach  w yzw oleńczych  w  poszcze­
gó lnych  k ra ja c h . Z w raca  się rów n ież  uw agę i n a  ok res n a s tęp n y , zw łaszcza na  
p ie rw sze  la ta  b u d o w n ic tw a  socja listycznego . W y d ru k o w an e  z tego zak resu  p race  
o b ra z u ją  g łów nie  p rzem ian y  spo łeczno-gospodarcze  k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej.

N ależy  zauw ażyć, że w e w szy stk ich  ty ch  b ad an ia ch  poczesne m iejsce  za jm o w ała  
i z a jm u je  p ro b le m a ty k a  h is to r i i P o lsk i. W ydane zostały  m . in. p race  o p o czą tkach  
p a ń s tw a  po lsk iego , o h is to r ii chłopów  po lsk ich  od czasów  n a jd aw n ie jszy ch  do 
X V I w., o p o lity ce  a g ra rn e j Z y gm un ta  A ugusta . N a jw ięce j w szakże  p u b lik a c ji d o ­
tyczy  p ro b le m a ty k i X IX  w. S k u p ia ją  się one w okół w iodącego  te m a tu  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  ro sy jsk ich  i po lsk ich  rew o lu c jo n is tó w  w e w spó lne j w alce  z sam ow ładz tw em  
c a rsk im . W ydano  w  In s ty tu c ie  k ilk a  m o n o g ra fii n a  ten  te m a t, ja k  ró w n ież  szereg  
w ażn y ch  ed y c ji d o k u m en ta rn y ch . W lad im ir D jak o w  i I lia  M ille r jak o  au to rzy  i ed y ­
to rz y  u d o s tęp n ili czy te ln ikom  w ie le  cennych  p rac  z tego zak resu .

N ad m ien ić  trzeb a , iż In s ty tu t S ło w ian o zn aw stw a  czynn ie  w spó łdz ia ła  z In s ty ­
tu te m  H is to rii PA N  w p o lsk o -rad z ieck ie j edycji ź ródeł do tyczących  p o w stan ia  s ty cz­
niow ego.

W  In s ty tu c ie  pow sta ło  ta k ż e  sp$ro  k siążek  do tyczących  h is to r i i P o lsk i X X  w. 
S ą  to m. in. p ra c e  o p o czą tkach  p o lsk ie j so c ja ld em o k rac ji, o p o w stan iu  ro b o tn ik ó w  
łódzk ich  w  czasie  rew o lu c ji 1905 r., o znaczen iu  R ew olucji P aźd z ie rn ik o w e j d la  od­
zy sk an ia  p rzez  P o lsk ę  n iepod leg łośc i i o udz ia le  P o lak ó w  w  rew o lu c ji 1917 r. w  R o­
s ji  czy w reszc ie o soc ja lis ty czn e j n a c jo n a liz a c ji p odstaw ow ych  gałęz i p ro d u k c ji 
w  PR L. In s ty tu t  S ło w ian o zn aw stw a  je s t tak że  w spó łw ydaw cą  w ażne j, w ie lo to m o ­
w e j ed y c ji dokum entów  do tyczących  s to sunków  p o lsk o -rad z ieck ich . N ajw ięk szy m  
w szak że  p o lo n ik iem  op raco w an y m  w  In s ty tu c ie  S ło w ian o zn aw stw a  b y ła  trz y to -  
m ow a H istor ia  Polski ,  o b e jm u jąca  ca ły  okres dziejow y.

P o czy n a ją c  od sto sunkow o  w ąsk ich  in d y w id u a ln y ch  a r ty k u łó w , ro z p ra w  i p rac  
m o n o g rafic zn y ch , do tyczących  w y b ran y ch  p rob lem ów  z h is to r ii poszczególnych  k r a ­
jów , p raco w n icy  In s ty tu tu  przechodzić  zaczęli do tem a tó w  szerszych , obe jm u jący ch  
c a ło k sz ta łt h is to r ii  ty ch  k ra jó w . P rzy g o to w y w ać  je  zaczęto  zb io row ym  w ysiłk iem . 
W  te n  sposób  p o w sta ła  w sp o m n ian a  ju ż  H istoria  Polski ,  a obok n ie j Historia  C ze­
chosłow acji ,  H istoria  Bułgarii,  a w  o k res ie  n ieco  późn ie jszym  tak że  H istoria  Ju g o ­
sławii.  W y dano  ró w n ież  w ażne  p u b lik a c je  d o k u m en ta rn e .

Jed n o cześn ie  ro zsze rzen iu  u leg a ł k rą g  p o d e jm ow anych  w  In s ty tu c ie  p rob lem ów . 
N a p o czą tk u  la t  sześćdz iesią tych  w yłon iły  się  trz y  now e k ie ru n k i b a d a ń : h is to ria  
k u ltu ry  n a ro d ó w  s ło w iańsk ich , h is to r ia  stosunków  ty ch  k rajów  z R osją  i Z SR R  oraz 
d z ie je  s to su n k ó w  s ło w iań sk o -n iem ieck ich . W ro k u  1968 zw iększony  zosta ł także  
zn aczn ie  zasięg  te ry to r ia ln y  b a d a ń  In s ty tu tu . O czyw ista  s ta ła  się kon ieczność  o b ję ­
c ia  b a d a n ia m i n ie  ty lk o  k ra jó w  s ło w iańsk ich , lecz tak że  pozosta łych  p a ń s tw  P ó ł- 
w yspu  B ałk ań sk ieg o . C hodziło  tu  p rzed e  w szy stk im  o w ydobycie  i u o g ó ln ien ie  do­
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św iadczeń  b u d o w n ic tw a  soc ja listycznego  w e w szystk ich  k ra ja c h  d em o k rac ji lu d o ­
w ej. I n s ty tu t  fo rm a ln ie  zo sta ł z reo rgan izow any  i o trzy m ał nazw ę In s ty tu tu  S ło w ia - 
n o zn aw stw a  i B a łk an is ty k i. M im o u p ły w u  stosunkow o k ró tk ieg o  czasu e fek ty  ty ch  
now ych, rozszerzonych  b a d a ń  są ju ż  w idoczne. U kazały  się o dznacza jące  się w y so ­
k im  poziom em  e d y to rsk im  i naukow ym  trzy to m o w a  Historia R u m u n i i ,  a tak że  ró w ­
n ież  trzy to m o w a , H istoria  Węgier.

In s ty tu t  S ło w ian o zn aw stw a  i B a łk a n is ty k i sp e łn ia  tak że  is to tn ą  ro lę  jak o  k o ­
o rd y n a to r  b a d a ń  s law isty czn y ch , p row adzonych  w  sk a li całego Z w iązku  R a d z ie c k ie ­
go. Z d ru g ie j s tro n y  ro z w ija  on b lisk ą  i in ten sy w n ą  w sp ó łp racę  ze śro d o w isk am i 
n au k o w y m i ty ch  k ra jó w , k tó re  s tan o w ią  p rzed m io t jego za in te re so w ań  bad aw czy ch . 
W spó łp raca  ta  p rz y b ie ra  różne  fo rm y  w spó lnych  in ic ja ty w  bad aw czy ch  i w y d a w ­
n iczych, g łów n ie  d o k u m en ta rn y ch , o rg an izow anych  w spó ln ie  d y sk u s ji n ad  p rzy g o ­
to w y w an y m i w ażn ie jszy m i p racam i, a tak że  u rząd zan y ch  sym pozjów  i k o n fe ren c ji, 
w y m ian y  p u b lik a c ji , s ta ły ch , zac ieśn ia jący ch  się k o n tak tó w  osob istych  w  czasie  
k ró tk ic h  i d łu g o trw a ły ch  w yjazdów .

Na szczególną u w agę  zasługu je  b lisk a  w spó łp raca  In s ty tu tu  z h is to ry k a m i p o l­
sk im i, z In s ty tu te m  H is to rii PA N. Z ap o czą tk o w an a  zosta ła  ona p rzed  z g ó rą  d w u ­
d z ies tu  la ty  w sp ó ln ą  d y sk u s ją  n ad  ko n sp ek tem  p rzyg o to w y w an ej p rzez  In s ty tu t  
H istorii  Polski .  B ardzo  is to tn y m  je j e lem en tem  s ta ła  się w sp o m n ian a  ju ż  ed y c ja  
se r ii d o k u m en ta rn y ch . Bez pom ocy s tro n y  rad z ieck ie j, bez u d o s tę p n ie n ia  d o k u ­
m en tów  z n a jd u ją c y c h  się w  a rch iw ach  i b ib lio tek ach  ZSRR, w  czym  w ie lk a  b y ła  
in ic ju ją c a  i p o śred n icząca  ro la  In s ty tu tu  S ło w ianoznaw stw a, n adzw ycza j cenne  w y ­
daw n ic tw o  d o k u m en tó w  dotyczących  p o w stan ia  styczn iow ego  n igdy by  n ie  m ogło 
p rz y b ra ć  ta k ic h  ro zm ia ró w  i n a b ra ć  tak ieg o  znaczen ia .

  W ciągu  25 la t  sw ego is tn ie n ia  In s ty tu t S ło w ian o zn aw stw a  i B a łk a n is ty k i p rz e ­
b y ł w y ra ź n ie  zaznaczoną  drogę rozw ojow ą. P o czą tk i by ły  tru d n e . K a d ra  o g ran icza ła  
się do k ilk u n a s tu  osób, lecz po tem  w ychow ano  now ych sp ec ja lis tó w  i o becn ie  liczb a  
p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  i n au k o w o -tech n iczn y ch  In s ty tu tu  sięga d w u stu  osób. 
Z aczynano  od a r ty k u łó w  i p rzyczynków , aby  prze jść , poprzez se tk i o p u b lik o w an y ch  
p rac , do zb io row ych  syn tez . A le o siąg n ię te  re z u lta ty  b y n a jm n ie j n ie  z a d o w a la ją  
k o lek ty w u  p raco w n ik ó w  In s ty tu tu . N a n a jb liższe  la ta  zak reś lone  zosta ły  a m b itn e  
zam ierzen ia , k tó ry ch  rea liz ac ja  zap o czą tk u je  now y okres jego dzia ła lności.

P rzed e  w szy stk im  oznaczać to będzie  p rze jśc ie  od ro zw in ię ty ch  ju ż  b a d a ń  n ad  
poszczegó lnym i k ra ja m i, k tó re  s tan o w iły  n iezbędny  e tap  p racy , do sze ro k ich  stud iów  
k o m pleksow ych  i po rów naw czych . C elem  ich będzie  w ydobycie  w sp ó ln y ch  cech 
p rocesów  społecznego  i k u ltu ra ln e g o  rozw o ju  k ra jó w  E uropy  Ś ro d k o w ej i P o łu d ­
n iow o -W sch o d n ie j. P rz y  ty m  w iększy  n iż do tychczas n ac isk  położony zo s tan ie  n a  
h is to rię  na jn o w szą . O to p rzyk ładow o  k ilk a  w iodących  tem atów , n a  k tó ry c h  s k u ­
p iać  się  będ z ie  w  na jb liż szy ch  la tach  u w ag a  p raco w n ik ó w  In s ty tu tu :

— P raw id ło w o śc i ro zw o ju  n a rodów  E uropy  Ś rodkow ej i P o łu d n io w o -W sch o d ­
n ie j w  czasie  ich od ro d zen ia  narodow ego;

— S to su n k i Z w iązk u  R adzieck iego  z k ra ja m i E u ropy  Ś rodkow ej i P o łu d n io ­
w o -W schodn ie j w  o k res ie  m iędzyw o jennym ;

— K ryzys sy s tem ów  po litycznych  i w a lk a  o je d n o lity  fro n t lew icy  w  la ta c h  
d w u d z ies ty ch  w  k ra ja c h  E u ropy  Ś rodkow ej i P o łudn io w o -W sch o d n ie j;

— Z w iązek  R adz ieck i i w a lk a  w yzw oleńcza n a ro d ó w  E uropy  Ś ro d k o w ej i P o ­
łu d n io w o -W sch o d n ie j w  czasie II  w o jny  św ia to w ej;

— P ro b lem y  ro zw o ju  politycznego  i społecznego p ań s tw  E u ro p y  Ś ro d k o w e j 
i P o łu d n io w o -W sch o d n ie j w  okresie  b u d o w n ic tw a  socja listycznego ; .

— P o lity k a  w sch o d n ia  im p eria lizm u  n iem ieckiego .

D z ie je  n a j n o w s z e  —  16
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W idać w y raźn ie , że In s ty tu t S ło w ian o zn aw stw a i B a łk an is ty k i sięga po is to t­
n e  p rob lem y , m a jące  don iosłe  znaczen ie  n ie  ty lk o  naukow e, a le  i po lityczne . N ie ­
k tó ry m i z ty ch  te m a tó w  z a jm u ją  się od dłuższego już czasu  tak że  h is to ry cy  p o l­
scy, w chodzą one m. in . do p lan u  b a d a ń  In s ty tu tu  H is to rii PA N . S tw a rza  to  p rz e ­
s ła n k i i m ożliw ości da lszego  ro zw o ju  n aszej w spó łp racy , w zbogacen ia  je j o now e, 
k o n k re tn e  fo rm y.

In s ty tu to w i S ło w ian o zn aw stw a  i B a łk an is ty k i AN ZSRR, k tó ry  w k ro czy ł w  
d ru g ie  ćw ierćw iecze  sw ej ow ocnej dz ia ła lnośc i, życzym y dalszych  sukcesów  w  r e a ­
lizac ji now ych, a m b itn y c h  zadań .

P I O T R  Ł O S S O W S K I

D Y SK U SJA  W N R F  W O KÓ Ł K O N FE R E N C JI M O N A C H IJS K IE J Z 1947 R

1. P rze d m io t  sporu
T em atem  d y sk u s ji, k tó ra  toczyła się w N R F w la tach  1970— 1972 i, ja k  są d z ić  

należy , będz ie  toczyć się  da le j, je s t geneza, p rzeb ieg  i p rzyczyny  fia sk a  k o n fe ­
re n c ji p rem ie ró w  rząd ó w  k ra jo w y ch , zw ołanej do M onach ium  na  5 czerw ca 1947. 
N ie je s t d z ie łem  p rzy p ad k u , że sp ra w a  n a ra d  n iem ieck ich  p rzed s taw ic ie li cz te rech  
s tre f  o k u p acy jn y c h  p rzy k u w a  uw agę h is to ry k ó w  zach odn ion iem ieck ich  w ła śn ie  
w  m om encie  p o w ro tu  do d ia logu  w ew n ątrzn iem ieck ieg o . N iedw uznaczn ie  w  k o n ­
fe re n c ji m o n a c h ijsk ie j z ro k u  1947 d o szu k u je  s ię  dziś genealog ii k o n cep c ji pow o­
jennego  z jed n o czen ia  N iem iec. W arto  zw rócić uw agę, że ocena p rzyczyn  f ia sk a  p o ­
siad a  dużą  ak tu a ln o ść  po lityczną  — o barczen ie  odpow iedzia lnością  np. K u r ta  
S ch u m ach e ra  w y ra ź n ie  zm ierza  do sk o m p ro m ito w an ia  SPD , a ty m  sam ym  w  j a ­
k ie jś  m ie rze  p a r t i i  B ran d ta . Is to tn y m  e lem en tem  toczącego się obecnie  sp o ru  
je s t tak że  ocena p o staw y  p rzed s taw ic ie li w schodn ion iem ieck ich  w  M onach ium  
w  1947 r., k tó rzy  opuścili sa lę  o b rad  po o d rzu cen iu  zap roponow anego  przez n ich  
po rząd k u  d n ia ; chodzi tu  zarów no  o ro lę  sask iego  p re m ie ra  R udo lfa  P au la , ja k  
i tre ść  o trzy m an y ch  p rzez  delegac ję  w sch o d n io n iem ieck ą  d y re k ty w  do radców  r a ­
dzieck ich .

In n y m  p rzed m io tem  k o n tro w e rs ji je s t ocena  ro li stro n y  am e ry k a ń sk ie j w  p rz y ­
g o to w an iu  k o n fe re n c ji m o n ach ijsk ie j, p rzed e  w szy stk im  zaś w p ły w u  C laya  na  t a ­
k i, a n ie  in n y  p o rząd ek  i p ro g ram  obrad . W yraźna  je s t te n d e n c ja  do p rz e d s ta w ie ­
n ia  k o n fe re n c ji ja k o  im prezy , k tó ra  p o w sta ła  w yłączn ie  z in ic ja ty w y  n iem ieck ich  
p o lity k ó w  3 s t re f  zachodn ich  oraz  k tó re j p rzeb ieg  by ł zgodny z p lanem , p rzez ty c h ­
że p o lity k ó w  o p raco w an y m , dodajm y , bez in te rw e n c ji czy in g e ren c ji w ładz  o k u ­
p acy jn y ch . C hodzi, rzecz ja sn a , o p o d k re ś len ie  n ieza leżności p o lity czn e j ow ych 
d z ia łaczy  i ich  sam odzie lności ju ż  w  po łow ie ro k u  1947. W tra k c ie  d y sk u s ji m ów i 
się co p ra w d a  o n ac isk ach  ze stro n y  w ładz  ok u p acy jn y ch , by  k o n fe ren c ja  o g ra ­
n iczy ła  się do sp ra w  gospodarczych , sens m a być je d n a k  tak i, że sam i po litycy  za- 
ch o d n io n iem ieccy  z rezygnow ali z p o ru szen ia  sp raw  po litycznych , zd a jąc  sob ie  
sp raw ę , że p rzek racza ło b y  to  ich  kom petenc je .

2. U czes tn icy  d y sk u s j i
N ieste ty  n ie  m a w  Polsce k siążk i W ilh a rd a  G rü n ew a ld a  p t. Die M ü nc h e n e r  

M in is te rp rä s id e n te n k o n fe re n z  1947. A n lass  un d  S ch e i te rn  eines g esa m td eu tsc h e n  
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U n tern eh m en s  (M eisenheim  1971, ss. 555), k tó ra  w  ro k u  1972 w yw ołała  ożyw ioną 
d y sk u s ję  na łam ach  „V ie rte ljah rsh e fte  fü r  Z e itg esch ich te”. J a k  już z pod ty tu łu  w y ­
n ik a , au to r w idzi w  k o n fe ren c ji m o n ach ijsk ie j zm a rn o w a n ą  szansę  p o rozum ien ia  
ogó lnoniem ieckiego . Z p rzy toczonych  p rzez in n y ch  au to ró w  tez G rü n ew a ld a  w y ­
n ik a , że w in ą  za fiasko  k o n fe ren c ji o barcza  on w y łączn ie  p rzed s taw ic ie li trzech  
s t r e f  zachodn ich  oraz K u rta  S ch u m ach e ra . T ezie te j p rzec iw s taw ia  się z a b ie ra ­
jący  głos n a  łam ach  k w a rta ln ik a  h is to ry k  E im er K ra u tk rä m e r  i p o lity k  T heodor 
E sch en b u rg  (uczestn ik  k on ferenc ji). K ra u tk rä m e r  p isa ł n a  te m a t k o n fe ren c ji 
w  M onach ium  już  10 la t  w cześn ie j w  p racy  p t. D eutsche  G esch ich te  nach d em  
z w e i te n  W eltkr ieg .  Eine D arstellung der E n tw ic k lu n g  v o n  1945 bis 1949 m i t  D o­
k u m e n te n  (H ildesheim  1962, s. 117— 126), w  ro k u  1972 w zbogacił sw e w yw ody 
p rzede  w szystk im  dzięki zuży tkow an iu  sw ej k o resp o n d en c ji z E h ard em  i C layem  
(E. K ra u tk rä m e r , Der In n erd eu tsch e  K o n f l ik t  u m  die M in is te rp rä s id en ten ko n fe re n z  
in  M ünchen .  „V ie rte lja h rsh e f te  fü r  Z e itg e sch ich te” 1972, z. 2, u zu p e łn ien ie  n r 4). 
E sch en b u rg  o p ie ra  się na  w łasne j pam ięc i, cy tu je  te ż  je d n a k  w ypow iedzi innego  
u cze s tn ik a  k o n fe ren c ji m o n ach ijsk ie j — C arlo  S chm ida . N ieste ty , n ie  uda ło  m i 
s ię  odnaleźć śladów  po lem ik i na in te re su ją c y  n as  tu  te m a t w  czasopism ach  
N R D -ow skich . F ak tem  jes t, że tezy  G rü n e w a ld a  są zgodne z oceną przyczyn  fia sk a  
k o n fe ren c ji, d o k onaną  w spó łcześn ie  p rzez s tro n ę  w sch o d n io n iem ieck ą , później p o ­
w tó rzo n ą  w h is to rio g ra fii NRD. W ym ien ić  tu  na leży  k siążkę  R olfa  B ad s tü b n e ra  
i S ieg fried a  T hom asa (Die Spa ltun g  D eutsch lands 1945— 1949. B erlin  1966 D ietz V e r­
lag , s. 207—214) i p racę  zb io row ą Vom W erd e n  un seres  S taates .  Eine C hron ik  
(t. I: 1945— 1949. B erlin  1966, s. 193— 195).

3. D o k u m en ta c ja  na tem a t  k o n fe re n c j i  m o n a c h i js k ie j
Je s t  rzeczą  n a d e r  in te re su jącą , że a u to r  dw óch w ypow iedz i n a  te m a t k o n fe ­

re n c ji:  E im er K ra u tk rä m e r, n iem a l zup e łn ie  p o m ija  n a  łam ach  „ V ie rte lja h rsh e f te ” 
p o d staw o w ą  d o k u m en tac ję , ja k ą  s tan o w i zb ió r d o k u m en tó w  w ydanych  w  1947 r. 
p rzez  B ayerische  S taa tsk an z le i w  M onach ium  (Die D eu tsche  M in is te rp rä s id en ten ­
k o n fe r e n z  v o m  6. bis 8. J u n i  1947). M oim  zd an iem , pow ód tak ieg o  p o stępow an ia  
je s t p ro s ty : są tam  bow iem  op u b lik o w an e  d o k u m en ty , k tó re  do p rzyczyny  fia sk a  
k o n fe ren c ji w p ro w ad za ją  now y elem en t. M yślę tu  p rzed e  w szy stk im  o tek śc ie  
te leg ram u  w ysłanego  7 m a ja  1947 p rzez H an sa  E h a rd a  d o u czestn ik ó w  k o n fe re n ­
cji. O kazu je  się, że początkow o k o n fe ren c ja  m ia ła  o b rad o w ać  n ad  sp raw ą  p o li­
tycznego  z jednoczen ia  N iem iec i p ro b lem u  rz ą d u  cen tra ln eg o , a w ięc po rządek  
o b ra d  by łby  zgodny z k o n cep c ją  w sch o d n io n iem ieck ą . W końcu  m a ja  1947 r. 
p rz ed s taw ic ie le  trzech  s tre f  zachodn ich  zm ien ili p lan  — w szystko  w sk azu je  na  to , 
że pod w p ływ em  nac isków  w ładz  ok u p acy jn y ch . J e ś li chodzi o p o staw ę  d e leg a­
tó w  ze s tre fy  rad z ieck ie j, to n a jis to tn ie jsz e  w y d a ją  s ię  być w zm ian k i w  k siążce  
W olfganga L eo n h a rd a  (Die R ev o lu t io n  e n t läst ihre  K ind er .  K öln  — B erlin  1956, 
s. 459—460). N ieste ty , n ie  dyspo n u jem y  w  k ra ju  re la c ją  zbiegłego na  zachód R u ­
d o lfa  P au la , o p u b lik o w an ą  w p ra s ie  N R F w  1957 r . — sądzę jed n ak , że jak o  
źród ło  h is to ry czn e  budzi ona pow ażne w ątp liw o śc i. W y k o rzy s ty w an e  w  trw a ją c e j 
dziś d y sk u s ji o k o n fe ren c ji m o n ach ijsk ie j p isem n e  re la c je  C laya  czynią  w rażen ie  
b a rd z ie j n a w e t u tr a ty  p am ięc i niż chęci z a ta je n ia  p raw d y , w  k ażd y m  ra z ie  n ic  do 
sp ra w y  n ie  w noszą. P odobno G rü n ew a ld  o p ie ra  się  n a  p ra s ie  s tre fy  rad z ieck ie j, 
oczyw iście  bogaty  m a te r ia ł w in n a  dostarczyć  tak że  p ra s a  trzech  s tre f  zachodnich.

4. K o n k lu z j e
K o n fe ren c ja  m o n ach ijsk a  z ro k u  1947 n ie w ą tp liw ie  b y ła  w y d arzen iem , k tó re ­

go ra n g ę  je s te śm y  w  s tan ie  zrozum ieć  dop iero  po la ta c h . J e j p rzeb ieg  i n a s tęp s tw a
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s tan o w ią  k o le jn y  dow ód, że ro k  1947 n a leży  uznać  za d ecydu jący , je ś li chodzi o p o ­
d z ia ł E u ropy  na  dw a blok i. P ocząw szy  od k o n fe re n c ji m o sk iew sk ie j (10 m arzec  — 
24 kw iecień ) poprzez ogłoszen ie  d o k try n y  T ru m a n a  (12 m arca), w y jśc ie  k o m u n i­
stów  fran cu sk ich  z rz ąd u  (4 m aja), s tw o rzen ie  sep a ra ty s ty czn y ch  ra d  gospodarczych  
w  N iem czech — 29 m a ja  d la  B izonii i 4 czerw ca d la  s tre fy  ra d z ie c k ie j, fia sk o  k o n fe ­
re n c ji m o n a c h ijsk ie j (5 czerw ca), p lan  M arsh a lla  (12 czerw ca), o d rzu cen ie  tego 
p lan u  p rzez k ra je  b loku  rad z ieck ieg o  w  P a ry ż u  (lipiec), a kończąc na  S zk la rsk ie j 
P o ręb ie  i po w o łan iu  K o m in fo rm u  (22—27 w rzesień ) — ciąg le  trw a ł p roces a k u ra t 
w  k ie ru n k u  p rzec iw n y m  tem u , do czego zm ierza li in ic ja to rz y  k o n fe re n c ji m o n a ­
ch ijsk ie j. W połow ie 1947 r. n ie  było  żadnych  szans n a  z jed n o czen ie  N iem iec 
i s tw o rzen ie  rz ąd u  cen tra ln eg o . O kazało  się jed n ak , że je s t m ożliw a k o n so lid ac ja  
w ram ach  trzech  s tre f  zachodn ich . M ożna w y su n ąć  tezę , że d la  p rzed s taw ic ie li 
rządów  o k u p acy jn y ch  USA, A ng lii i F ra n c ji p rzeb ieg  k o n fe re n c ji s tan o w ił w ażną 
w skazów kę lo ja ln o śc i p o lity k ó w  zach o d n io n iem ieck ich  o raz  dow ód, że ła tw ie j jes t 
im  się po rozum ieć  z o k u p a n ta m i n iż z ro d ak am i, re p re z e n tu ją c y m i in n e  koncepcje  
sp o łeczno -ustro jow e.

D oradcy  radz ieccy , ra d z ą c  U lb rich to w i i P ickow i w y słan ie  d e legac ji do M ona­
ch ium , św ie tn ie  zd aw a li sob ie  sp raw ę  (choćby w  o p a rc iu  o zna jom ość  p rzeb iegu  
k o n fe ren c ji m osk iew sk ie j), że p rzed s taw ic ie le  lan d tag ó w  zachodn ich  n ie  d o stan ą  
zgody na p rzy jęc ie  p ropozyc ji d eb a ty  n ad  k w estią  rz ąd u  ogólnoniem ieckiego.

N a m arg in e s ie  całe j d y sk u s ji p o jaw ił się p ro b lem  o d m ienne j od ang lo sask ie j 
fra n c u sk ie j p o lity k i odnośn ie  do N iem iec. W arto  zw rócić  uw agę, że choć zarów no 
F ran c ja , ja k  i p rzed e  w szy stk im  ZSR R  zm ierza ły  do u n iem o ż liw ien ia  od rodzen ia  
się  w  p rzyszłośc i n iem ieck iego  n iebezp ieczeństw a , to  d la  F ran cu zó w  ow e n ieb ez ­
p ieczeństw o  w iąza ło  się z is tn ie n ie m  zjednoczonych  N iem iec, d la  R o sjan  zaś p rz e ­
c iw nie, w łaśn ie  z ro zb ic iem  k ra ju  i z p rzew id y w an y m  p o w stan iem  ten d en c ji 
rew an ży sto w sk ich  oraz  id e i ir re d e n ty . Z ko le i l in ia  p o lity k i f ra n c u sk ie j by ła  
sp rzeczna z p lan am i ang losasów  re a k ty w iz a c ji g o sp o d ark i n iem ieck ie j. W tym  
sensie  Jo h n  G im bel, w idzi w  m ow ie s tu ttg a rc k ie j B y rnesa  raczej o strzeżen ie  pod ad re ­
sem  F ran c ji i ZSRR niż, ja k  in te rp re tu je  się tę  m ow ę u  nas, rew iz ję  P oczdam u o  w y­
m ow ie an typo lsk ie j (por. B y rn e s ’ S tu t tgar ter  R ede u n d  die am eryka n ische  N ach kr iegs­
po li t ik  in  D eutschland.  ,,V ie r te lja h rsh e f te  fü r  Z e itg esch ich te” 1972, z. 1, s. 45). P am ię tać  
należy, że dop iero  w  M oskw ie F ra n c ja  osta teczn ie  zas ta ła  „p rzec iąg n ię ta” do obozu za ­
chodniego — o b ie tn icą  p o p arc ia  je j p re te n s ji do S a a ry  o ra z  dostaw  w ęgla. K onsekw en­
c ją  było  u sun ięc ie  z rząd u  T ho reza  i innych  członków  K PF.

N a zakończen ie  ch c ia łbym  zw rócić u w ag ę  n a  jeszcze jeden  a sp e k t k o n fe ren c ji 
m o n ach ijsk ie j. O tóż s tro n a  w sch o d n io n iem ieck a  w y su n ę ła  p o s tu la t, aby  jak o  
p ie rw szy  p u n k t o b rad  um ieszczono  d y sk u s ję  n ad  „ s tw o rzen iem  c en tra ln y ch  w ładz  
n iem ieck ich  poprzez  p o ro zu m ien ie  d em o k ra ty czn y ch  p a r t i i  p o litycznych  i zw iąz­
ków  zaw odow ych  d la  u tw o rz e n ia  jednego  p a ń s tw a  ogó lnon iem ieck iego”. U w ażam , 
że zn a jd z iem y  tu  ś lad  rad z ie c k ie j koncepcji, w  m yśl k tó re j p r io ry te t  p rzy ­
p ad a  p rzed s taw ic ie ls tw u  p a r t i i  po litycznych , a n ie  w ładz  a d m in is tra c y jn y c h  (w tym  
w y p ad k u  L and tagów ). Z n am ien n e , że K u r t S ch u m ach e r w y p o w iad a ł się p rzeciw  
k o n fe ren c ji m o n ach ijsk ie j n ie  ty lk o  d la tego , że n ie  chcia ł, aby  SPD  s tre f  zachod­
n ich  zas iad ła  p rzy  jed n y m  sto le  n a ra d  z p rzed s taw ic ie lam i s tre fy  rad z ieck ie j, lecz 
ta k ż e  d la tego , że jego zd an iem  o losie N iem iec  i sp ra w ie  z jednoczen ia  k ra ju  decy­
dow ać m ogły  ty lk o  p a rtie , a n ie  p rem ie rzy  rządów  k ra jo w y ch .

T O M A S Z  S Z A R O T A
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A R C H IW IŚC I I H ISTO RY CY  O W A LO R A C H  D O K UM EN TÓ W  
A U D IOW IZUA LN YCH  JA K O  ŹRÓ D EŁ H IST O R Y C Z N Y C H

P rob lem  w arto śc i i znaczenia  now ych ro d za jó w  dok u m en tó w , a p rzed e  w szy st­
k im  dokum en tów  aud iow izua lnych  (DAW), tzn . fo to g ra fii, fo n o g ra fii i film u , d la  
p racy  h is to ry k a  za jm u je  coraz szerzej śro d o w isk a  n a jb a rd z ie j n im  za in te re so w a­
ne — a rch iw is tó w  i h is to ryków . P ierw szym  d o rzu ca ją  one p rzede  w szy stk im  n o ­
w ych k łopotów  — organ izacy jnych , lokalow ych , tech n iczn y ch , w y m ag a ją  u s ta len ia  
naukow ych  zasad ich oceny i selekcji, g ro m ad zen ia , p rzech o w y w an ia  i u d o s tęp ­
n ian ia . Co w ięcej — w y m ag a ją  p rzezw yciężen ia  u trw a lo n y c h  przez  tra d y c ję  i do ­
św iadczen ie  naw yków . Od d rug ich  n a to m ia s t ż ą d a ją  o p an o w an ia  sz tu k i p o słu g i­
w an ia  się DAW  jako  nośn ikam i in fo rm ac ji, n ieodzow nego  w a ru n k u  w prow adzen ia  
DAW do ich w a rsz ta tu  naukow ego.

R ozm aite  asp ek ty  i im p lik ac je  tego p ro b lem u  ro z p a try w a ła  o sta tn io  R ada  
A rch iw a ln a  p rzy  N aczelnej D yrekcji A rch iw ów  P ań stw o w y ch  (28 k w ie tn ia  br.) 
pod p rzew odn ic tw em  p ro f. d ra  C zesław a M ad a jczy k a  i z u d z ia łem  zaproszonych  
spec ja listów . P o d staw ą  dy sk u s ji były  re fe ra ty  m g r H eleny  K arczow ej (A rch iw um  
D o k u m en tac ji M echan icznej — ADM), P ro b lem y  oceny  i a rch iw a lizac ji  m a te r ia ­
łów  fonogra ficznych ,  doc. d ra  Z bigniew a C zeczo ta -G aw rak a , F ilm  ja ko  d o k u m e n t  
his torii,  i d ra  S tan is ław a  O zim ka (In s ty tu t S z tu k i PA N ), F ilm  jako  d o k u m e n t  h i ­
s toryczny .

M gr K arczow a uczyn iła  punk tem  w y jśc ia  sw ego re f e ra tu  w a lo ry  dokum en tów  
fonograficznych , w y n ik a jąc e  z ich zdolności u trw a le n ia  i p rzek azan ia  w szelk ie j 
in fo rm ac ji dźw iękow ej, w  ty m  rów nież np. tow arzy szący ch  w a rs tw ie  językow ej 
s tan ó w  em ocjonalnych , częstokroć bardzo  w ie le  m ów iących  badaczow i. D o k u m en ­
ty  te  s tanow ią  n ieocenione w prost narzędzie  badaw cze  zw łaszcza d la  h is to ryków  
sz tuk i. W k o n k lu z ji zaw arty ch  w re fe rac ie  in fo rm a c ji o s ta n ie  i p ro b lem ach  p rac  
n ad  m a te r ia ła m i fonograficznym i w ADM H. K arczo w a  w y su n ę ła  m . in. p o s tu la t 
w łączen ia  do państw ow ego  zasobu arch iw aln eg o  n a g ra ń  m uzycznych  o trw a łe j 
w arto śc i d la  k u ltu ry  narodow ej, a także  p o d jęc ia  ak c ji dźw iękow ego u trw a le n ia  
sy lw etek  n a jzn ak o m itszy ch  tw órców  z różnych dz iedz in  sz tuk i.

Z. C zeczo t-G aw rak  p rzypom nia ł postać B o lesław a M atuszew sk iego , k tó ry  
w  sw ej p io n ie rsk ie j p racy  Une nouvelle  source de l’h is to ire  (1898 r.) p ierw szy  w y ­
su n ą ł p o s tu la t tr a k to w a n ia  film u  jak o  źród ła  h is to ry czn eg o  l. O pory  p rzed  k o rz y ­
s tan iem  z tego ź ród ła  t rw a ją  po dziś dzień  w  śro d o w isk u  naukow ców . F ilm  je s t 
in s tru m e n te m  o o lb rzym im  w pływ ie na św iadom ość lu d zk ą , zdo lnym  do zac ie ran ia  
g ran icy  m iędzy  św ia tem  w yobrażeń , sądów  itp . z rodzonym  z k o n ta k tu  z rzeczy w i­
stością  a św ia tem  stw orzonym  przez fikc ję  film o w ą  — s tw ie rd z ił au to r , co pociąga 
za sobą dużą odpow iedzia lność  tw órców  i h is to ry k ó w . W ysunął też  szereg , częścio­
w o d y sk u sy jn y ch  tez  dotyczących w alo rów  d o k u m en ta ln y ch  film u , odw ro tn y ch  do 
szczebla u o g ó ln ien ia  i in te rp re ta c ji  h is to ryczne j, k a te g o ry z a c ji m a te ria łó w  film o ­
w ych z p u n k tu  w id zen ia  ich użyteczności h is to ry czn e j itd . P o d k re ś la jąc , zw łaszcza 
w u stn y m  resu m e  sw ego re fe ra tu , konieczność g ro m ad zen ia  film ów  w  w y sp ec ja li­
zow anych in s ty tu c jach , au to r pozostaw ił pole d la  różnych  in te rp re ta c ji ich c h a ­
ra k te ru  i s ta tu su , p rzed e  w szystk im  zaś różn ic  m iędzy  film o tek am i a a rch iw am i. 
B ardzo  in te re su ją c y m  aneksem  re fe ra tu  by ły  m a te r ia ły  in fo rm a c y jn e  o p rzeb iegu

1 N a m arg in e s ie  — w y d a je  się, że au to r zby t da leko  idz ie  w  do strzeg an iu  p r a ­
w id łow ości m iędzy  n o w ato rsk im  spo jrzen iem  M atuszew sk iego  n a  tę  ro lę  film u  a je ­
go po lsk im  i w arszaw sk im  pochodzeniem .
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k o lokw ium  w  E ste  (W łochy, czerw iec 1971 r.) n ad  te m a te m  F ilm  a II  w o jn a  ś w ia to ­
wa  o raz o pog lądach  w  te j m a te r ii w y rażan y ch  w  rad z ieck im  czaso p iśm ien n ic tw ie  
spec ja lis tycznym .

S. O zim ek om ów ił s tan  film ow ych  zasobów  m a te ria łó w  d o k u m en ta ln y ch  d o ty ­
czących po lsk iego  u d z ia łu  w  II  w o jn ie  św ia to w ej, o p a tru ją c  sw ój r e f e ra t  szczegó­
łow ym  ich zestaw ien iem , w łączn ie  z m a te ria ła m i n ie  odnalez ionym i, lecz k tó ry ch  
p o w stan ie  zostało  u sta lo n e . B ilans ten  je s t sk rom ny , lecz ty m  b a rd z ie j cenny . M a­
te r ia ły  te  są „su ro w cem ” w y jśc iow ym  do p o w staw an ia  licznych  „film ów  z film ó w ”, 
co p row adzi, ja k  s łu szn ie  s tw ie rd z ił au to r , do d w o jak iego  z jaw isk a  — z jed n e j s t ro ­
ny „zm ęczen ia” n ad m ie rn ie  ek sp lo a to w an y ch  d okum en tów , z d ru g ie j zaś w z ra s ta n ia  
w arto śc i innych , w  k o n sek w en c ji now ego, pogłęb ionego  ich o dczy tan ia , d o ta rc ia  do 
dalszych , do tąd  n ie  w y k o rzy stan y ch  pok ładów  zaw a rte j w  n ich  in fo rm ac ji. A u to r 
ro z p a trz y ł n a s tę p n ie  w a lo ry  o m aw ian y ch  m a te ria łó w , dzieląc je n a  trzy  k a te g o r ie  — 
k ro n ik i, rep o rtaże  k ro n ik a ln e  k ie ro w an e  i rep o rtaże  in scen izow ane. W zakończen iu  
au to r ap e lu je  o ra to w a n ie  is tn ie jący ch  d o k um en tów  film ow ych , n ie rzad k o  zagrożo­
nych  ca łopa len iem , a s tan o w iący ch  n iezw y k le  cenne źród ło  h is to ry czn e  ja k  i ró w n ie  
cenne tw orzyw o do tw órczości film ow ej.

D yskusja , w  k tó re j zab ra ło  głos 12 uczestn ików , sk u p iła  się  p rzed e  w szy stk im  
na  film ie , z pew nym  u szczerbk iem  d la  innych  ro d za jó w  DAW, częściow o pod w p ły ­
w em  tre śc i re fe ra tó w  w p ro w ad za jący ch , częściow o zaś z te j ra c ji, że film  je s t 
w  is tocie  rzeczy n a jp e łn ie jsz ą  p o stac ią  DAW, łączącą  w szy stk ie  ich g łów ne cechy. 
W  sposób na poły m ilczący w yłączono z rozw ażań  film  a rty s ty czn y , k tó reg o  ro la  
d o k u m en ta ln a  je s t k w estią  znaczn ie  b a rd z ie j sk o m p lik o w an ą  i odnosi się p rzed e  
w szystk im  do ok resu  jego p o w stan ia , n ie  zaś p rzed s taw ian y ch  w ydarzeń . W artość  
film u  jak o  d o k u m en tu  h is to rycznego  i źród ła  n ie  w y w o ły w ała  żadnych  zastrzeżeń , 
a n a w e t zosta ła  w p ro st w y łączona z d y sk u s ji (prof. d r I. Ihnatow icz). W skazyw ano  
jednakże , iż słowo „ film ” m usi być a k tu a ln ie  tra k to w a n e  racze j jak o  zb itk a  p o ję ­
ciow a an iże li ścisły  te rm in  w  zw iązku  z szerok im  w chodzen iem  do uży tk u  taśm y  
w id eom agne tyczne j w  coraz b a rd z ie j udosk o n a lo n e j po stac i i m ożliw ością  p o ja w ie ­
n ia  się now ych nośn ików , zastęp u jący ch  tra d y c y jn ą  ta śm ę  (prof. K. Jaco b i, d r J . Z a ­
m ojski). D o kum en t film ow y p o w sta je  w  sposób żyw iołow y, na jczęśc ie j bez u w zg lęd ­
n ien ia  jego późn ie jsze j w a rto śc i h is to ry czn e j. Co w ięce j, je s t on tra k to w a n y  p rzez 
w y tw órców  jak o  tw orzyw o  do dalszych  p rzek sz ta łceń  i zasto sow ań  i o cen iany  p rz e ­
de w szystk im  pod ty m  w łaśn ie  k ą tem . N a p o stęp o w an ie  z n im  w p ły w a ją  n aw e t 
ta k ie  czynnik i, ja k  w arto ść  ta śm y  m ag n etow idow ej, je j p rzy d a tn o ść  do w ie lo k ro t­
nego użycia . W sk u tek  tego w ie le  cennych  m a te ria łó w , np. zap isy  sp e k ta k li te a tru  
TV, u lega  lik w id a c ji z dużą szkodą d la  h is to r ii sz tu k i te a tra ln e j  (dr D oleżal, TV). 
N aw et p rz e ja w ia ją c e  w ie lk ą  tro sk ę  o sw e zasoby in s ty tu c je , ja k  np. W y tw ó rn ia  
F ilm ów  D o kum en ta lnych , n ie  są p rzystosow ane, w łaśn ie  z ra c ji sw ego p ro d u k c y j­
nego c h a ra k te ru , do p raw id łow ego  zabezp ieczen ia  i u d o s tęp n ien ia  doku m en tó w  
film ow ych  (doc. I. K oberdow a, NDAP).

W d y sk u s ji w skazano , że w łaśc iw ie  jes teśm y  na  e tap ie  s tw ie rd zeń  i p o s tu la tó w  
o dnośn ie  do zasad  a rc h iw a liz a c ji i w y k o rzy s tan ia  p rzez  h is to ry k ó w  DAW, a zw łasz­
cza film ów . W szeregu  zaś k ra jó w  p o w sta ły  już zasobne a rch iw a  i o środk i b a d a w ­
cze (ZSRR, F ra n c ja , W ie lka  B ry tan ia , a zw łaszcza N RF), z a jm u jące  się d o k u m e n ta ­
m i film ow ym i jak o  ź ród łem  h is to rycznym , w y d a jące  fach o w ą li te r a tu rę  i w y tw a ­
rz a ją c e  film y  h is to ry czn e  o w a lo rach  n au k o w y ch  (dr T. S zaro ta). P o ja w ia ją  się też 
żyw iołow o, na  m arg in e s ie  i w  opozycji do „ o fic ja ln e j” h is to r ii  d z ie ła  film ow e o d u ­
żej sile  od d z ia ły w an ia , s tan o w iące  p ró b ę  „ p is a n ia ” h is to r ii now ym , film ow ym  języ ­
k iem  (prof. Cz. M adajczyk , d r J . Z am ojsk i). F ilm  je s t w ięc już  ja k  n a jb a rd z ie j
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obecny  w  k sz ta łto w an iu  św iadom ości h is to ry czn e j spo łeczeństw , k sz ta łto w an iu  je j 
ro zm a ity m i d rogam i, bardzo  często bez u d z ia łu  h is to ry k ó w  i w  n iezgodz ie  z po d ­
s taw o w y m i k ry te r ia m i p rzek azy w an ia  p raw d y  h is to ry czn e j. W pływ  film u  na  tw o ­
rz e n ie  te j św iadom ości je s t ja k  do tychczas w ie lkośc ią  n iezb a d an ą . M ożliw ości zaś 
d e fo rm ac ji je j p rzez a tak u jący  podstaw ow e k an a ły  p e rcep c ji ob raz  film ow y — 
o lb rzym ie , i to już  w  fazie  p o w staw an ia  d o k u m en tu  film ow ego, co szeroko  w y k o ­
rz y s ty w a ła  h itle ro w sk a  m aszyna p ro p ag an d o w a. K on sek w en c je  tego s tan u  rzeczy 
są ta k  w ie lk ie , iż w ie lu  teo re ty k ó w  sk łonnych  je s t do k w estio n o w an ia  zdolności do 
zach o w an ia  o b iek tyw izm u  przez  h is to ry k a , k tó ry  o g ląda jąc  d o k u m en t film ow y s ta je  
się  n ie ja k o  u czestn ik iem  w ydarzeń , pod d an y m  ich em o cjo n a ln y m  w pływ om , trac i 
m ożliw ość s to su n k u  do n ich  sine ira  (dr T. S zaro ta).

P rz y z n a n ie  film ow i jak  i in n y m  DAW  w alo rów  źród ła  h is to rycznego  pociąga 
za sobą szereg  ko n sek w en cji p rak ty czn y ch . P ie rw szą  z n ich  je s t konieczność sze­
rok iego  w łączen ia  ich do państw ow ego  zasobu a rch iw a ln eg o  i p o w ierzen ia  w y sp e­
c ja lizo w an y m  arch iw om  (dyr. E. P aszk o w sk a , doc. T om czak , doc. A. K o rta , d r T a r-  
ga lsk i), a  n a w e t pod p o rząd k o w an ia  pań stw o w ej służb ie  a rch iw a ln e j ta k ic h  p o te n ­
ta tó w , ja k  a rch iw u m  TV. D rugą zaś je s t rozw in ięc ie  p rac  badaw czych  p ro w a d z ą ­
cych  w  ko n sek w en cji do po w stan ia  film o zn aw stw a  n a  ró w n i z in n y m i n au k am i 
pom ocn iczym i h is to rii. DAW, a p rzed e  w szy stk im  film  m uszą  bow iem  być tr a k to ­
w a n e  ja k  w szelk ie  inne  dokum en ty , m a ją  one za le ty  i b ra k i k lasycznych , ak tow ych  
do k u m en tó w , są ja k  i one su b iek ty w n e  i og ran iczone w  po lu  w idzen ia , w y m ag a ją  
w  is to c ie  rzeczy p o stęp o w an ia  w  sensie  u s ta le n ia  ich au ten ty czn o śc i, w iarygodności, 
w a rto śc i in fo rm ac y jn e j itp . iden tycznego  z tym , jak ie  s to su je  h is to ry k  w  odn ies ie ­
n iu  do w spom nianych  dokum entów . P ro b lem em  są tu  w ięc n ie  zasady , lecz n iem al 
w y łączn ie  m etody . M etody w y n ik a ją c e  z fizycznych  cech DAW  i „ ję z y k a”, ja k im  
p rz e k a z u ją  in fo rm ac ję . Chodzi w ięc o to, by a rch iw iśc i o p an o w ali w iedzę o sam ej 
m a te r i i  film u , o sposobach  p o zn aw an ia  jego pochodzenia , ok resu , szkoły, o języ k u  
film o w y m , h is to ry cy  zaś by nauczy li się n ie  ty lko  w y k o rzy s ty w an ia  film u  jak o  
ź ród ła , odczy ty w an ia  z aw arte j w  n im  n iezw yk le  sk o n cen tro w an e j in fo rm ac ji, a le 
też  p o słu g iw an ia  się n im  jako  now ym  sposobem  „ p is a n ia ” p rac  h is to ry czn y ch  
(dr Z am ojsk i). W skazano  jednakże , iż p ań stw o w a  służba  a rc h iw a ln a  je s t a k tu a ln ie  
n iep rzy g o to w an a  pod w ie lom a w zg lędam i do szerokiego  i rów norzędnego  uw zg lęd ­
n ie n ia  DAW  w  sw ych  p racach . J e s t to  k w estia  n ie  ty lk o  teo re tycznego , ale  p rzede  
w szy stk im  prak tycznego , m a te ria ln eg o  p rzy g o to w an ia  (dr T a rg a lsk i, doc. T om ­
czak).

Je d n y m  z n a jtru d n ie jsz y c h  p rob lem ów  zw iązanych  z w łączen iem  film ów  do 
zasobów  a rch iw a ln y ch  je s t se lekcja . Rzecz w  tym , że w  zb io rach  w in n y  znaleźć 
się  n a jb a rd z ie j w arto śc io w e  m a te ria ły , p rzy  ty m  n ie  m a te r ia ły  fin a ln e , pod d an e  już 
n a jro z m a itsz y m  zab iegom  zw iązanym  z m ontażem , lecz p ie rw o tn e . K ry te r ia  te j 
se lek c ji n ie  zostały  ja k  do tychczas u sta lo n e . S tąd  też  obecn ie  se lek c ja  je s t w  dużej 
m ie rze  re z u lta te m  gry  p rzypadków , je s t żyw io łow a (prof. Cz. M adajczyk). R ów nie 
żyw io łow e je s t p o w staw an ie  dok u m en tó w  film ow ych , w  n iew ie lk im  ty lk o  s to p n iu  
u w zg lęd n ia jący ch  ich przysz łe  losy jak o  ź ród ła  h is to rycznego . P ró b ą  za rad zen ia  
te m u  m ogłoby być u zu p e łn ien ie  p o s tu la tu  H. K arczow ej p rzez  tw o rzen ie  film ow ych  
o b razó w  b io g raficzn y ch  w ie lk ich  uczonych  czy a r ty s tó w  n a  w zór tych , k tó re  p o ­
w sta ły  pod p a tro n a te m  U NESCO, np. o F e rm im  (prof. Jacob i), o raz  rozciągn ięc ie  
go n a  ok reś lo n e  k a teg o rie  z jaw isk  i w y d arzeń  o znaczen iu  h is to ry czn y m  d o kum en- 
ta lizo w an y ch  śro d k am i film ow ym i. P o s tu la t ten  w yw oła ł zastrzeżen ia  n ie k tó ­
ry c h  d y sk u ta n tó w  zarów no  ze w zg lędu  na zasadę , gdyż w y tw a rz a n ie  dokum entów  
n ie  m oże w  sposób aż ta k  dalece z in s ty tu c jo n a lizo w an y  w chodzić  w  zak res  obo­
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w iązków  służby  a rc h iw a ln e j, ja k  też ze w zględów  ja k  n a jb a rd z ie j p rak ty czn y ch , 
lu d zk ich  i m a te ria ln y ch .

P o d su m o w u jąc  d y sk u s ję  prof. Cz. M adajczyk  u zn a ł ją  za w stęp n e  ro zp o zn an ie  
p ro b lem u , zaś n acze ln y  d y rek to r A rch iw ów  P ań stw o w y ch  d r L. C h a jn  zap ew n ił 
o u w zg lęd n ie n iu  je j w  p rzygo tow an iu  k o n k re tn y ch  m a te ria łó w  odnoszących się do  
m ie jsca  DAW  w  p ań s tw o w e j służb ie  a rch iw a ln e j.

*

O ożyw ien iu  za in te re so w an ia  h is to ry k ó w  DAW św iadczy  d y sk u s ja , k tó ra  m ia ła  
m iejsce  8 m a ja  b r. w  In s ty tu c ie  H is to rii PA N , n ad  re fe ra te m  d ra  T. S zaro ty  F ilm  
ja ko  źródło h is toryczne .  A u to r uw aża, iż źród łem  h is to ry czn y m  są n ie  ty lk o  d o k u ­
m en ty  film o w e z w y d arzeń , lecz rów nież  fa b u la rn e  i n aukow e, jed n ak ż e  ro la  ich 
ja k o  ź ró d ła  ja k  też  sposób  w y k o rzy stan ia  czy in te rp re ta c ji  są i m uszą  być ja k  n a j ­
b a rd z ie j różne. N ie zn am y  dotychczas dzieła  h is to rycznego  pow sta łego  w y łączn ie  
w  o p a rc iu  o m a te r ia ły  film ow e i tru d n o  byłoby je sobie w yobrazić . N ie znam y też  
p o w o ły w an ia  się  n a  film y  w  p rzyp isach  p rac  naukow ych , s tw ie rd z ił d r S za ro ta  2. 
W ja k ie jś  m ierze , je ś li chodzi o Polskę, je s t to n a s tęp s tw em  sy tu ac ji, w  k tó re j p a ­
n u je  pow szechna zgoda co do w alo rów  d o k u m en ta ln y ch  film u , jed n ak ż e  b ra k  je s t 
o środka  za jm u jąceg o  się DAW, a w  szczególności film em , w  sposób w y sp ec ja lizo ­
w any , g rom adzącego  zarów no dokum en ty  film ow e, ja k  też szczegółow ą o n ich  
in fo rm ac ję , k ładącego  podw aliny  pod film oznaw stw o  jak o  in te g ra ln ą  część n a u k  
pom ocniczych  h is to r i i. P ostępy  w  te j dziedzin ie  są p a ląc ą  p o trzeb ą  ze w zględu  n a  
coraz o s trze j za ry so w u jące  się n iek o rzy stn e  k o nsekw encje  ro z b ra tu  m iędzy  h is to ­
ry k a m i a tw ó rcam i film ó w  opartych  na  d o k u m en ta ln y ch  m a te ria ła c h , dużych d o ­
w olności w  p o słu g iw an iu  się dokum en tem  film ow ym  d la  k sz ta łto w a n ia  św iad o ­
m ości h is to ry czn e j spo łeczeństw a. Is tn ie je  też d ru g a  s tro n a : DAW, a zw łaszcza 
film  m ogą przez po zo rn ą  ła tw ość in fo rm ac y jn ą  i k o m u n ik a ty w n o ść  sk łan iać  h is to ­
ry k a  do za s tęp o w an ia  n im i trad y cy jn eg o  w a rsz ta tu . A u to r om ów ił też w alo ry  
in fo rm a c y jn e  i p e rcep cy jn e  film u, jego p rzy d a tn o ść  w  n iek tó ry ch  zw łaszcza d z ia ­
łach  h is to rii, k o n sek w en c je  zabiegów  m ontażow ych dla  zgodności f ilm u  z u trw a la ­
n ą  w  n im  rzeczy w is to śc ią , tru d n o śc i zachow an ia  p rzez  h is to ry k a  o r ie n ta c ji i o b iek ­
ty w izm u  w  w y p ad k u  p racy  nad  dużą ilością  d o k u m en tó w  film ow ych , m ożliw ości 
pog łęb ionego  o d czy ta n ia  in fo rm ac ji z aw arty ch  w  DAW  przez ana lizę  „p u n k to w ą ” 
w y b ran eg o  f ra g m e n tu , g ran ice  nośności in fo rm ac y jn e j film u , n iem ożliw ości p rz e ­
n ik n ię c ia  p rzezeń  do p rocesów  psychicznych  itd. W ysun ię te  p rzez  d ra  S zaro tę  p o ­
s tu la ty  obe jm o w ały  in sp iro w an ie  p rac  m ag is te rsk ich  i d o k to rsk ich  opa rty ch  na  
ź ród łach  film ow ych , za in ic jo w an ie  w y d an ia  p ły t w  ro d z a ju  „ św iad k o w ie  h is to rii 
m ó w ią”, po d jęc ie  p ró b y  w y d an ia  se r ii film ów  d o k u m en ta ln y ch  o b e jm u jący ch  la ta  
1918— 1945 w raz  z m a te r ia ła m i pom ocniczym i, n aw iązan ie  k o n tak tó w  z o środkam i 
bad aw czy m i za g ra n ic ą  w  celu u zy sk an ia  in te re su jący ch  nas m a te ria łó w , a tak że  
p rz e k a z a n ia  np. o śro d k o w i w  G etyndze  danych  do tyczących  film ów  rzekom o d o k u ­
m en ta ln y ch , in scen izo w an y ch  przez n iem ieck ie  w ładze  o k u p acy jn e  w  Polsce d la  
celów  p ropag an d o w o -p o lity czn y ch , w reszcie  pow ołan ie  g ru p y  roboczej d la  o p raco ­
w a n ia  zasad , k tó ry c h  w in n i p rzes trzeg ać  tw órcy  film ów  d o k u m en ta ln y ch  d la  
u n ik n ięc ia  zn iek sz ta łceń  p raw d y  h is to ryczne j.

2 A u to r  n in ie jsze j n o ta tk i ze tk n ą ł się z tak im  p rz y p a d k ie m  w  a rty k u le  A. M ar- 
w icka , L ’Im p a c t  de la d e u x iè m e  guerre m ondia le  sur les B ritann iques ,  „R evue d ’h i ­
s to ire  de la  d eu x ièm e  g u e rre  m ond ia le” 1973, n r  90.
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D r S za ro ta  om ów ił poza tym  tre ść  książk i F ilm  und F o n o d o k u m e n te n  als h is to ­
rischen  Quellen,  w y d an e j jak o  zb io ro w a p ra c a  p rzez  w sp o m n ian y  w yżej In s ti tu t  
fü r W issen sch aftlich en film  w  G etyndze .

W dy sk u sji, k tó ra  ro zw in ę ła  się n a s tęp n ie , zw rócono  uw agę na  siłę  o d dz ia ły ­
w a n ia  film ów  n a  p o staw y  ludzk ie , a zw łaszcza — film ów  fa b u la rn y c h , częstokroć 
znaczn ie  b a rd z ie j nośnych  in fo rm a c y jn ie  d la  odb io rcy  — w id za  an iże li d o k u m en ­
ta ln y  film , n a  n ieb ezp ieczeń stw a  d ez in fo rm ac ji, w iększe  w  w y p ad k u  film u  an iże li 
in n y ch  śro d k ó w  m asow ego p rzek azu  (doc. K. K erstenow a). P o d k reś lo n o  też  k o n ie ­
czność tw o rzen ia  a p a ra tu  k ry tycznego , p ozw ala jącego  n a  u n ik n ięc ie  dow olności w 
tym  zak resie , p o czyna jąc  od rzeczy n a jp ro s tszy ch , od języ k a , n azew n ic tw a , te rm in ó w  
itp . (doc. Z. C zeczo t-G aw rak ). W a ru n k ie m  zaś g łów nym  d la  zm n ie jszen ia  n ieb ezp ie ­
czeństw  d ez in fo rm acy jn y ch  i d e fo rm acy jn y ch  b y łab y  tu  ścisła  w sp ó łp raca  film o w ­
ców i h is to ry k ó w , w  czym  jes teśm y  zn aczn ie  opóźn ien i (dr S. O zim ek). K łopoty  
z f ilm am i h is to ry czn y m i p o leg a ją  na  tym , że odb io rca  szuka  w  n ich  albo in fo r­
m ac ji bard zo  szczegółow ych, a lbo też da leko  p o su n ię ty ch  uogóln ień . H is to ry k  m usi 
za jm ow ać  się  DAW  n ie  d la tego , że odchodzi od tra d y c y jn y c h  źródeł, lecz z ra c ji  
p rzem ian , ja k ie  zachodzą w  naszej k u ltu rz e , p rzem ian  w  k tó ry ch  DAW, a zw łasz­
cza film , o d g ry w a ją  ta k  w ie lk ą  i w ie lo ra k ą  ro lę . M usi też  zdaw ać sob ie  sp raw ę, że 
f ilm  tr a f ia  do św iadom ości lu d zk ie j p rz e d z ie ra ją c  się p rzez  b a r ie rę  ratio. W tych  
k w estiach  jed n ak ż e  w obec b ra k u  odpow iedn ich  b a d a ń  je s te śm y  jeszcze bard zo  s ła ­
bo zo rien to w an i (doc. H. Jęd ru szczak o w a).

W po d su m o w an iu  p ro f. Cz. M adajczyk  s tw ie rd z ił, iż n ie  m a m ow y o sy tu ac ji 
hegem onicznej f ilm u  w śród  źródeł h is to rycznych . Is tn ie je  jed y n ie  p ro b lem  jego 
ró w n o u p ra w n ie n ia , p rzed e  w szy stk im  zaś zdobycia w iedzy  p o zw ala jące j h is to ry ­
kow i na  w łączen ie  film u  i innych  DAW  do jego w a rsz ta tu  naukow ego.

J A N  Z A M O J S K I
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